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Berlin,

»Docai-Anz.e.k'e-r<; donos* z

18 września. 
B rukseli:

Wedle wiadomości, ifctóro tu przychodzą. z 
półiiiocno-tfrancuskicgo frontu, na-czelnkt komen
da wojsk f r a n c u s k i c h  i angłdsktoh we 'Francy,i 
zamierza podjąć wielką akcyę zaczepną. Woj
skowe koła francuskie uzasadniają -bezczynność 
Francuzów podczas wielkiej ofenz/ywy wojsk-' 
austryaoki-cli i niemieckich na wschodzie tą oko
licznością:, że 'zapowiedziana milionowa armia 
Kłtcbenera ule została na czas zorganizowana. 
Obecnie — jak zapewniają źródła francuskie — 
przybywa do B&iutugae eadzieimie 5.000 dobrze 
uzbrojonych żołnierzy angielskich. Wreszcie, 
wedle owych wiadomości, miał Jo ffre  wydać 
rozkaz dzienny, zapowiadający offenzywę na

O0ldxbmii'e Przybywa do Boułog-nc 
o.  ̂ zo merzy angielskich, to po upływie mie
siąca liczba licfli wyniesie 150.000. Wśród obe- 
■cnj cL u arunków wojny pomoc Laka prawie jest 

62 anac**'ia. Trzeba dalszych miesięcy, ©mim 
fe posiłki mogłyby zawarżyć na szali. U. R.)

rezEr«l$tó» 0 SrscyJ.
c. k. Biura koresp.)'

Faryż, 18 w rześnia. 
„E cho  de P a ris“ donosi z A ten : R ezerw iści 

loc.znrków 1886, 1887, 1888 zosta li pow ołani na  
dzień 1 październ ika.

O&ron Psi®la fi 0 d®sy.
Kopenhaga, 18 września. 

D ziennik! tu te jszo  donoszą z  PiM ersburga: 
Resyanie ufortyfikowali silnie Proskttrów *ia 

Podolu, Z aop a trzy li-g o  w szańce połow o i z a 
siek i z  d ru tu , przebudow ali d aw n y  fo r t zupo- 
row y i  zbudow ali 4 nowe forty .

K am ieniec P o  dolski i  Chocim zo sta ły  rów rre  
’ i f orty fikcw atie  i o trzy m ały  now o ciężkie dz,i;<v 
Ła. Zbudow ano tu  s w a  kolej d la przesuw ania 
w ojsk  f

Także Kiszymew w głębi Besarabii został 
um ocniony, a  da le j n a  w schód B eadery  i T yra- 
SP»1 t ^ a U r  silne p u n k ty  op arc ia  d la  Rosy&in.

—  ..  n___ 51!____ .i

genera lnego  w . k s . M ikołaja, był głównym pod
żegaczem przeciwko żydom. O pow iadano K arl- 
■grenowl tak ie  rzeczy , jak o b y  żydzi nosili w 
brodach  a p a ra ty  telefoniczne, jak o b y  n a  from- 
Cie^dawali sy g n a ły  »nustyc:zne«.

K arlg ren  odniósł -wrażenie, że w Rosyi panu
je spokój, a tu  i ów dzie n aw et nastrój patrysty
czny i zapy tu je , e z y  los ara rod u rosy jsk iego  bę- 
dzio inny  niż p rzed  10 la ty .

Monachium, 18 września.
»M unchcner N euste  N aclm chten*  donoszą 

pośredn io  z  P e te rsb u rg a :
Z rozkazu  dziennego 1 o sta tn ich  rozporzą

d z e ń  kom endy w ojskow ej m ia s ta  P e te rsb u rg a  
o k azu je  się, że rozlokowanie wojsk w domach 
prywatnych nie  nastąp iło  z pow odów  w ojsko
w ych, ale dla zapobieżenia grożącym rozru
chom.

W  P ete rsb u rg u  w zm aga s ię  w rzenie z  tej 
przyczyny , 'żo rząd  ciągle zap rzecza  w  sw ojej 
p rasie  w iadom ościom  o  dymisyi ske-mpromito- 
wanych ministrów.

T akże  d rożyzna  wy,wołuje rewolucyjne de- 
mon9tracye. Policyia n ie  w y s tąp iła  przeciw ko 
dem onstratom  z  polecenia m iasta .

B o le n ie  18 ctłinKśa Bon?.
Sztokholm, 1.8 w rześnia. 

>'Pa.gens Nyhofcerc: donosi z P e te rsb u rg a : 
P o se ł Czcheidze i 17 członków Dumy zostali 

uwiezieni. Policy  a w yw lokła  ich  z m ieszkań  
p iyw utnych . Gmach Dumy obsadziło wojsko.

*» s i l i  woisSewa w filii.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

- Londyn, 18 w rześnia.
W edług  doniesienia „D aily  N ew s" k ilk u  człon

ków  rządu , zw olenników  pow szechnej służby 
wojslcOAvej, k tó rz y  nie m ogą przeprow adzić sw e
go zapatryw ania., zam ierza w  najbliższym  czasie 
ustąpić i spowodować ogólne wybory pod ha
słem „powszechna służba wojskowa".

D ziennik  pow iada, że celem tego kom plo tu  
je s t w yparcie  z gab inetu  A squitha, Greyna, 
K itsch en era  i Mac K en n y  i  utworzenie m niejsze
go gab inetu . D ziennik spodziew a się, że ogło
szenie teg o  p lan u  m oże yapobiedz ka tastro fie .

) Londyn, 18 września.
A  s q u i t  h  ośw iadczył w DJbie gm in, żw bud

żet. będzie p rzedłożony w najbliższy, w torek. 
P odczas o b rad  n ad  k red y tem  w yw iązała się  dy- 
sk u sy a  n ad  obow iązkiem  stużiby 'wmjskowej. 
T h o m a . s  (part.yia -TObotnicza) w skazał na^t-o, 
,że praw ie w sŁystkio stow arzyszen ia  robotn icze 
•związku k o le ja rzy  ośw iadczyły  śię przeciw obo
wiązkowi służby wojskowej i że  kongres stowa
rzyszeń robotników, k tó ry  zastęp u je  3 m iliony 
robotn ików , przyjął jednogłośnie rezolucyę 
przeciw obowiązkowi służby wojskowej.

W  dniu , w  k tó ry m  rząd. wniesie przedłożenie 
o  ogólnej służbie w ojskow ej, w ybuchnie 
przemysłowa reiyolucya w kraju. M ówca za
kończył p rzestrzegając  rząd , abyr u trzym ał we-

Oroefiaa.
Korepondent, >Ivuryera P iet'rogradzkiego« 

piszo eo następuje:
Coraz więc-ej' p rzybyw a uciekinierów  d o  P e 

te rsb u rg a  z jGncdn.a. Z powodu, przeniesienia 
oper.ae.yj w ojennych w  re jon  grodzieński, szcze
gó lną  uw agę budzą lopowiiadaińa uciek in ierów  z 
f lro d n a  w łaśnie. P o w iad a ją  on,i między, innem i, 
ze e w Jcu acy a  w  m ieście rozpoczęła s ię  już  w  
połow ie lipca, w sk u tek  czego o d b y ła  się o n a  zu
pę me spokojnie, bez gorąozkowościi i  popłochu, 
oworo ty lk o  stało  się pewnem , że za ło g a  K o
w na opuściła  fortecę, zrozum ieli w szyscy, że i 
G rodno należy  zaraz opuścić. N ajprzód  ew ak u o 
w ano zak ład y  i fab ryk i, za raz  potem  poczęły 
opusze/jać m iasto  różne in s ty tu c y e  i przedsię
b iorstw a państw ow e i  p ry w atn e . Pierw sze 
opuściły  G rodno zak ład y  naukow e, a  to  w  celu 
wniknięcia przerw y w Panikach. 'Szkoły, r e a ln e !  
g im nazya przeniesiono d o  K aług i. T am  też 
przeniósł s ię  sąd. B ank p ań stw a  i inne urzędy 
państw ow e. W szysbkic u ten sy lia  kościelne 
przew iozło duchow ieństw o do M oskwy, dokąd 
rów nież zosta ły  tym czasow o przeniesione se- 
m tnaryum  szko ła  duohowma, żeńska  szkoła, 
konsySore { k lasz to ry . R azem  z konsysorzem  
i  duchow ieństw em  .gubenuialnem w yjechał tak- 

biskup. E w akuacya zosta ła  ukończona 25 
^bn-pnia, g d y  w mieście praw ie  już n ikogo nie 
było. Z obaw y  przód niepew nością, opuszczała 

praw ie c-ała b iedota . Pociągów  było ;pod- 
'm statk iem , wobec czego nie było  żadnego  nu- 
7°ku. Cd do tran sp o rtu  bagażów  ‘też n ie  było 
^ “ ych kłopotów . 8 pis pozostałego m ienia, 

dali oby w ate le  d o  zarządu  aniejakiego, a  ko- 
j)Jy! Fd^pł-sano przez członków  tegoż zarządu  

‘ v,'ręczane sam ym  obyw a belom. 
s tr  l0̂ czas o sta tn ich  dni panow ała  w  mieście 
br-'T-Zna’ ^ TO7-y7'i'-a. Tł.uurae.zy.^ię to , po pierw sze 
!Pan',reUl ■̂<>w"'0au, gdyż w łościaństw o ogarn ię te  
Hiie -K.^ wy 'vędrow'ało, a  pow tóre b rak iem  w 
o „ ój Cre drobnej m onety , k tó ra  ‘by ła  przyczyną 
jac  ne^ °  'ia,d o ju  av handlu,- H andlow cy, unika- 

n ieh°TOzuini.eń z iniblicznośeią, zam ykali
**<>« * fc ,d y . •

ostatuLciL dniach m iasto pogrążone było  
nie ciem nościach, g dyż  e lek tro  winie

3 3. ez-yniie, a  n a f ty  n igdzie dostać  nic
n t św iec, trzc

in miesciie i w  dodatku

odreczentii^ P h m .̂
piTcl. c. k. Biura koresp.) A

Kopenhaga, 18 w rześnia. 
oB erl. Tid.« donosi z P e te rsb u rg a : Ogólnie 

przy jm ują, ‘że n'a :sku‘tek  'odrocżenia Dumy .prze
silenie będzie mieć przebieg spokojny. Postępowa
<wl£mkrvivi© Otuny s:<vołp.li pU-ao:, ]\'i yi ] i:2'0V,' -
ców  'Odwiedzeni od zam iaru 'złożenia m andatów  
na w ypadek, g dyby  D um a została  odroczoną,, 
o raz  nakłonieni do dalszej wspólnej pracy z rzą
dem w komisyach. Mieli on i uchw alić, czekać 
ispoKojnie na p rzeb ieg  rzeczy. D eeyzya cara  
nuala  zosbić przedłożoną radzie m inistrów , jako  
zaw iadom ienie ze  s tro n y  cara , k tó rą  m iano we- 
u .ug  tej w iadom ości o d czy tać  w Dumie, jak o  
orędzie carskie. Stronnictwa za ję ły  stanow isko  
do. 'Odroczenia D um y, nie żądały  żadnej d y sk u 
s j i ,  a tiakze blok nie urząazil żadnej demon&tra- 
cyi podczas odczy tan ia , lecz wysłuchał zapo- 
wieclz.i odroczenia stojąc i w milczeniu i roz- 
szecł się z trzykrotnym okrzykiem na cześć 
cara. _

„N atiu iial J idendo" donosi: O droczenie nadc- 
zro zupehiie nie^podziowaniio d la  D um y i dla 

ludności . je s t  obecno przedm iotem  żyw ego ko- 
m eatow am a. Z w iązek m iast i  a iem stw  ro sy j
skich zaprojionow ał rządow i 'zezwolenie n a  od
bycie kongiesu przedstawicieli całej Rosyi.

ongres ten  m a  z  ludnością  omówić niepo- 
cojace położenie.

Jo  nuy Cz‘3’'’nne, a  n a f tjr n igdzie dostać n ie  by- 
bą iV,vLia ‘i A %  zakupić cliociaż fur

V ^ ać cale»-
P r*oi ^ n ę .

a n;iw et n 0zas rozlegała  się kanonada
'"'yrażuie c?lls. °gó lnego  zgiełku można było 
w 3wb. ^ y ż n ia ć  trza sk  karab in ó w  maszynio- 
l3rz3'jncńqs.]Ł̂ a ^ 'eivl bez p rze rw y ’uw ijałj7̂ s ię  nie- 
■oomby^ z któi-^a},̂ a *'r(>sy"<s  ̂ ^gołębice, rzucając  
wala. Rod k ou jl ^ ę k s z a  część nie eksplodo- 
jaciels.cy w Uk ;izyw ali się lo tn icy  nieprzy- 
• Aiącycli m,ias.t a j zyS'twie »Zep]>elinów«, oświe- 
S-Rly ty lko w & ^ k t o r a m i .  W  m ieście pozo-
Kflm1,0™0 e ćlo .suf.-! 110ŚD k tó ra  zgłosiła się

ffljeniano n a san ita rn e j. iDomy po-
A—  * 1  szpitnie.

wnętrzny pokój iV

■ injmscye szwedzkie 
wtiflrznem  psłeżsn u a  Rgsył.

„ F ra n k fu rte r  Zeibung“ donosi ze Sztokholm u 
pod d a tą  15 b . m.:

R ed ak to r K arlg ren  ogłasza w  dalszym  ciągu  
w rażenia ze sw ojej podróży  po  lło s jd  w „I)a- 
gens N y h c ie r '.  Z obecnego ruchu  może w yłonić 
ię albo rewoincya, aJfco prąd separaststyczny 

albo antysemityzm. K arlgren  rozm aw iał o te j 
kw esty i z k ieru jącem i osobistościam i. *Sl.

M i l  u k-o w n ie  w ierzy w  rew olucyę, g'dyż 
obecnie D um a je s t tam że zarów no przeciw ko 
reakcy i, ja k  przeciw ko sk ra jne j opozyc-yi, od
gryw ając  rolę pośredniczki. —  K lasy  średnie 
i chłopstw o s ą  obo jętne na rucli rew olucyjny. 
G djdty robo tn icy  byli usposobieni rew olucyj
nie, by łoby  to  rzeczą zupełnie n a tu ra lną , wobec 
te ro ru  do nich stosow anego. Ale zdaniem  Milu- 
kow a, zaledwie jedna dziesiąta część robo tn i
ków  je s t usposobiona rew olucyjnie. - 

K ad e t U o d  i c z e w ośw iadczył rów nie, że 
niezadow olenie, panu jące  w śród  robotników , 
jest. na tu ra lne , al‘e ono rozprószy się po ogłosze
niu am nest.yi i  po przejściu  do  po lity k i po je
dnania.

K ad e t S z i n  g  a r e w uw aża za  możliwe luźne 
niepokoje, ale rne wierzy we w łaściw y ruch  re 
w olucyjny.

P rzyw ódca n acyonalist. B o b r i n s k i j  wie
rzy  w rew olucyę tyiko ua wypadek zawarcia po- 
koju. ^

P rzy w ó d ca  ,,trudovdków “ Avierzy tak że , iż 
m ogłaby w ybuchnąć rew olueya, g d y b y  m ówio
no o pokoju , ale wtedy led objąłby kierowni
ctwo ruchu. . „ . , .

O ukraińskim ruchu niepodległościowym wy
razili się Marków i Bobrinski z urąganiem, twier
dząc, że to jest „gadanina. . -

Co do neutralności Polakow są  wątpliwości, 
natomiast — zdaniem informatorów Karl gre
na _  lojalność Finlandyi nie ulega wątpliwości.

Antysem yzm nigdy nie był tak s % m  w 
Rcsyi, jak obecnie. Januszkiewicz, szef sztabu

H a
Kraków, 18 września.

Za duszę ś. p. gon. bar. Albori’ego. W ponie
działek dnia 20 b. m. o go.dz. 9 rano odbędzie się 
W kościele Najśw. Panny Maryi nabożeństwo ża
łobne za duszę ś. p. generała bar. Albori’ego, b. ko
mendanta korpusu krakowskiego, oraz honorowe
go obywatela an. Krakowa. Nabożeństwo odprawi 
JE . ks. arcybiskup Symon. N a organach grać bę
dzie prof. Walewski. Na nabożeństwo to ,k tó re  od
będzie się staraniem gminy miasta Krakowa, za
prasza prezy-dyum obywatelstwo krakowskie.

P. inżynier Artur Hausner, który, jako delegat 
Komitetu Narodowego wyjechał był do Ameryki, 
wrócił do Krakowa.

Dctizcz staje się już u nas obecnie gościem nie
mal codziennym. Zaledwie przez jeden dzień wczo
rajszy utrzymała się wyjątkowo zresztą piękna, 
słoneczna jesienna pogoda. W nocy dzisiaj zaczął 
padać deszcze, który lał wprost do godziny 9 ra
no; przestał o dziewiątej n a  czas niedługi, aby pó
źniej rozpocząć leniwą chlapaninę, prawdziwie je
sienną. Niebo zasłonięte jest chmurami, barometr 
stoi uizko, zdaje się, że deszczowa pogoda utrzyma 
się czas dłuzszy.

Ponowny przegląd pospoiitaków. “ Do wydziału 
wojskowego magistratu krakowskiego zgłaszają 
się już pospolitacy 38—42-<leŁni, oraz 19, 20 i 2-1- 
lctni w myśl ostatniego rozporządzenia o pono
wnym przeglądzie wojskowym ty cli pospoiitaków. 
Wydział wojskowy jednak zgłoszeń tych jeszcze 
nie przyjmuje, gdyż dotąd  nie otrzymał jeszcze po
trzebnych druków, ani urzędowego zawiadomienia 
o przeglądzie. Pospolitacy więc winni się wstrzy
mać ze zgłaszaniem, dopóki nie pojawią'się na. mie
ście ogłoszenia w i ki sprawie.

Zbiórka przed m iotów  wełnianych i bawełnianych 
w  Krakowie. Dzisiaj w południe odbyła się u wice- 
nrezvdenta miasta dra Ba.ndrowskiego konferen- 
cva dyrektora szkól średnich i inspektorów kra- 
kouskich w sprawie zbiórki przedmiotów baweł
nianych i wełnianych w m ieście,'k tórą zarządził 
w całej m o n a r c h i i  urząd pieczy wojennej p rzy 'm i
nisterstwie wojny. W Krakowie zbiórka ta odbę
dzie się 29 b. ni. -i 2 października b. -r. W zbiórce 
weźmie udział młodzież szkolna pod kierownictwem 
profesorów i nauczycieli.

Z teatru ludowego. Wznowiony we czwartek 
„Dom otw arty11 Bałuckiego, należący do najulu- 
bieńszych i -najpopularniejszych komedyj nieod
żałowanego autora „Grubych ryb11, przyniósł w 
roli Fujarkiewicza z Mościsk nieznaną jeszcze w 
Krakowie kreacyę p. Feldmana. W tej roli widzio- 
liśmj" cały szereg wybitnych polskich artystów, 
którzy z tej epizodycznej figury stwarzali arcyko- 
miczny typ groteskowy. I p. Feldm an poszedł śla
dami Kamiński ego i podniósł epizodyczną rolkę 
do wyżyny komicznego typu, jednolicie pomyśla
nego a wyrzeźbionego w szczegółach z niesłycha
ną pomysłowością i drobiazgo-wością. Akcentowa
nie frazesem „skończony farm aceuta11 wywoły
wało za każuym razem salwy śmiechu, podnosząc 
nastrój humoru rozbawionej widowni.

Komedya grana była gładko i składnie, a wy
stawiona * bardzo starannie. Obok p. Feldmana o- 
klaski zbierała p. Olska oraz Pilarski jako dosko
nali- wuj. Ożywionego kompletu ansamblu dopeł
nili z powodzeniem pp. Biesiadocki, Rajkowski i 
Minowioz oraz panie Czechowska, Gajewska i Ur
banowicz, k tóra  prostotą i szczerością podbija co
raz więcej publiczność.

Zbiórka przy stolikach na szpital polskich Le
gionistów w Rabce Ligi kobiet N. K. N. odbędzie 
się jutro w niedzielę. Mamy przekonanie, iz wobec 
ze wszccli miar zasługującego na poparcie celu, 
każdy, idący ulicą, przystroi się gałązką wrzosu,

który został wybrany na goaio tej jesiennej zbiór
ki. W razie niepogody odbędzie się zbiórka w przy
szłą niedzielę 26 b. m.

Sprzedaż owsa. W biurze zakładów aprowizacyj- 
nych miejskich sprzedawano dzisiaj owic-s dorożka
rzom krakowskim. Sprzedano pewien kontyngent 
owsa, którego już od dłuższego czasu w mieście 
brakowało.

Zawody sportowe i gimnastyczne. Jedną z głó
wnych atrakcyi zawodów sportowych i gimnasty
cznych urządzanych dnia 19 b. m. pod protekto
ratem Jej Ekse. Amalii Klikowej, będzie match 
footballowy. Spotka się drużyna wojskowa z dru
żyną „Cracowii11. W nioskując z zawodów, które 
niedawno się odbyły, będzie to spotkanie obfitują
ce w ciekawe i emocyonująoe momenty. Drużyna 
wojskowa składa się przeważnie z picrwszoklaso- 
wych graczy, wiedeńskich, praskich i budapeszteń
skich. Doskonały jest atak, w którym  wybiją się 
środkowy i prawa strona. W pomocy wyróżnia się 
pracowity środkowy. Lewy obrońca imponuje dłu
gimi rzutami. W bramce gra były bramkarz słyn
nego Feroncevarosi T. C. z Budapesztu. Całość 
jest wcale dobrze zgrana, gracze fizycznie świetnie 
rozwinięci, biegają znakomicie, to też oczekiwać 
nałoży nadzwyczaj szybkiego tempa gry.

„Craeovia“ wystąpi w składzie odmiennym 
wprawdzie od ustawienia „pokojowego11, reprezen
tować będzie jednakże poziom pierwszoklasowy. 

j Luki wypełnili z całą gotowością członkowie klu
bów /krakow skich. Siła drużyny leży w ataku, w 
którym czynny będzie na swem miejscu stały środ
kow y napastnik „biało-czerwonyc.h". Bardzo dobra 
jest pomoc 'z Ziemiańskim w środku. Lewego obroń
cę i bramkarza- grają doskonali członkowie „W i
sły11. Rezultat zawodów trudno przewidzieć. — 
Gra będzie prawdopodobnie bardzo ostra i prowa
dzona z ogromną ambicyą. — Zapowiedź matchu 
wzbudziła też wielkie zainteresowanie i t-o nietyl- 
ko w kołach sportowych.

Choroby zakaźne w Krakowie. Według sprawo
zdania miejskiego Ur/.ędu Zdrowia za. czas od 5—11 
września ilość chorób .zakaźnych w* mieście była 
następująca: płonicy 4, błonicy 4, tyfusu, 7 czer
wonki 11 (1 wypadek śmiertelny). Sprawozdanie 
to obejmuje tylko ludność miejscową.

„Głos nauczycielstwa ludowego", organ Związku 
nauczycielstwa ludowego polskiego w Galicy!, za 
w-rzesień 1915, Nr 1 opuścił prasę. Obejmuje 3 ar
kusze i zawiera następujące artykuły: Aż przy
szła chwila; Od wydawnictwa; Działalność Związ
ku polskiego .nauczycielstwa ludowego; i Komite
tu koleżeńskiej pomocy; Odezwa N. Z.; Okólnik N. 
Z.; Nauczycielstwo, a służba wojskowa: Nauczy
cielstwo, a  Legiony; Tadeusz Hutowski; Szkolni
ctwo polskie na em igracji wojennej; Moim dzie
ciom; Dookoła szkolnictwa w Królestwie Dol
skiem; Kursa wakacyjne dla nauczycielstwa w 
Królestwie Dolskiem; ltuch nauczycielski; W iado
mości bieżące; Piśmiennictwo; Wspomnienia po
śmiertne.

„Ogniska nauczycielskie1- zechcą nadesłać bez
zwłocznie Zarządowi Naczelnemu Z. poi. naucz, 
lud. wykaz członków, z podaniem dokładnych adre
sów.

Namiestnik gen. Colard opuścił we czwartek 
wieczorem Lwów. udając się samochodem ua in- 
spekcyę okolicznych powiatów.

Adwokaci lwowscy w sprawie moratoryum. 
W najaktualniejszej obecnie spranie moratoryum 
odbyło się we czwartek wieczorem w sali kasyna 
miejskiego zebranie dyskusyjno Związku adwoka
tów polskich.

Obrady zagaił prezes Związku, adwokat dr 
Dziędzieiewicz, który w zagajeniu oświadczył, że 
Związek adwokatów polskich wniósł już merno- 
l-yał w sprawie moratoryum galicyjskiego, a nawet 
rozszerzenia go w niektórych punktach, a to ze 
względu na wielkie zniszczenie w całym kraju.

II"ferent dr Wein uzasadniał potrzebę zatrzy
mania moratoryum.

W dyskusji oświadczyli się wszyscy mówcy: 
starszy radca Mańkowski, dyrektor Banku krajo
wego dr Godlewski i senior adwokatów, dr Biliń
ski za przedłużeniem moratoryum. Dwaj ostatni 
podkreślili zniszczenie kraju i domagali się wyda
tnej pomocy ze strony rządu. Co do kwestyi czyn
szów zaległych, referent- dr Wein oświadczył się w 
myśl opinii, wydanej niedawno temu przez naj
wyższy trybunał.

Zo względu na spóźnioną porę — obrady trwały 
od 6 godziny do 9 wieczorem — odroczono 
d y skusję  i ewentualne powzięcie uchwał do wtor
ku wieczora.

Sprawa mąki i cukru we Lwowie. We Lwowie 
od kilku dni panuje zaniepokojenie o brak mąki. 
Stwierdzając to, dzienniki lwowskie uspokajają 
publiczność i przynoszą jednocześnie pewne cy
fry o aprowizacyi Lwowa w mąkę. W ojenny Za
kład obrotu zbożem dostarczył w bieżącym tygo
dniu miastu 32 wagony pszenicy i 1 wagon żyta, 
eo natvchmiast odstawiono do młynów lwowskich 
do zmielenia. Mąka, pochodząca z pierwszego mie- 
liwa, ukazała się już na mieście. Ponieważ dalszy 
transport dla Lwowa w postaci przeszło 100 wa
gonów- zboża jest w drodze i wkrótce nadejdzie, 
a  wojenny Zakład obrotu zbożem zapowiedział do
stawę dalszych 100 wagonów, przeto wieści o 
braku mąki są pozbawione podstaawy.

Co do cukru, to panuje wc Lwowie sytuaeya 
podobna, jaka niedawno była w Krakowie.— 
W wielu sklepach w mieście wywieszono tablice z 
napisem ..cukier wysprzedany1-. Minio to jednak 
tłumy kupujących gromadzą się coraz liczniej, a 
wreszcie pokazuje się. że cukier jest, tylko trzeba 
za niego drożej zapłacić. Kilku kupców, u których 
znaleziono ukryte zapasy cukru, ukarano. Jedno
cześnie gmina obniżyła ceny cukru, sprzedawane
go w sklepach miejskich. -

Ulica Tadeusza Rulewskiego we Lwowie. Wczo
raj p-o południu na posiedzeniu przjibocznej Rady 
miejskiej wr ratuszu miano rozstrzygnąć ostatecz
nie, k tóra z ulic Lwowa ma zostać ulicą prezyden
ta Tadeusza Rutowskiego. Przypominamy, że je
dnym z pierwszych był projekt przezwania ul. Aka; 
demickiej. Były następnie projekty przechrzcze
nia ulic: Teatralnej i Piekarskiej.

Wieści o zakładnikach lwowskich. Dyrekcya za
kładów elektryeznjmh lwowskich otrzymała od 
swego funkcyonarj'usza,_ p. Dyduszjmskiego, na
stępują,ey list z Rosyi, zawierający informacye a 
niektórych zakładnikach lwowskich:
1 Dnia 21 czerwca przyjechaliśmy koleją do O da 
miasta gubernialnego, położonego nad rzeką Oka. 
Mieszkam w budynku rządowym przy ulicy Ogro
dowej (Badowaja) razem z niżej wymienionymi: pp. 
Britten Izydor Pełczyńska 16, Ruska 20; dr C z e r 
wiński Karol, Sadownicka 73: Eborhardt- Maksy-( 
milian, Grunwaldzka 7; dr Hofmokl Stanisław i dr 
Ilofmokl Wilhelm, plac Maryaeki 7, ks. Jackowski 
Michał i ks. Jarem ko Dymitr, Kopernika 36; Ko
stecki W ładysław, Potockiego 65; Knżmicz Józef, 
T eatyńska 37; Kwiatkowski Sianisiaw, Zielona 93; 
Lorenz Leopold, Żółkiewska 101; bbstgiiloe Stani
sław. W ałowa 29 u pp. Niniewskich; Śwlrski Jó 
zef, Gliniańkka 18; Szydłowski Maryan, Jasna S; 
Thom Maksymilian, Janow ska 60.

H r a n l f s a  w & r s z & ^ s k a .
Zakaz m anifestacji. „Deutsche W arschaucr Ztg.‘Ą 

z dnia 15 września ogłasza następujące rozporzą
dzenie gubernatora W arszawy generała Etzdorfa--

Doszło do wiadomości gubernatorstwa, że w naj- 
bliższych dniach projektuje się manifestaeyę prze
ciwko Komitetowi obywatelskiemu.

Gubernatorstwo zwraca uwagę na ogłoszenie i 
dnia 5 sierpnia, według którego zakazano wszel* 
kich dem onstracją ulicznych.

Za niezastosowanie się do tego przewidziane są 
surowe kary.

Likwidacya sądów. Wj dzial sądowy K. 0 . m. 
Warszawj- prowadzić będzie czynności likwida
cyjne jeszcze przez dziesięć dni, wobec czego, za 
zgodą władz sądowych niemieckich, przez ten 
czas zajmować będzie dotychczasowy lokal w pa
łacu Krasińskich.

Językiem urzędowym -wszystkich sądów będzie 
niemiecki i po lsk i Wszakże w każJjrm poszczegól
nym przypadku stosowanie jednego -z tych języ
ków zależne jc-st od znajomości tego ozy  innego 
języka przez sędziów. Przewodniczącym sądu wyż
szego je^t radca głównego sądu krajowego p. Ram- 
dóbr. Zajmuje się c/n organrzueyą nowych sądów, 
oraz w szczególności, mianowaniem sędziów.

Sąd węyższy (Obergorieht) będzie urzędował w 
W arszawie; prawo jego roac-iąga się na całe ge*- 
nerał-gubeniatorstwo. Poprzednią .siedzibą sądu był 
Kalisz.

Ogólny nastrój Warszawy. Z powodu braku do
wozu środków żywności codziennej potrzeby, jak 
kartofle, kapusta, jarzyny, jaja, drób i mąka, W ar
szawa cierpi -niedostatek, a sfery robotnicze, prze
ważnie bezrobotne, narażone są na  głód. Drzyczy- 
ną jest odcięcie komunikacyi z prawym brzegiem 
Wisły przez zniszczenie mostu ma Wiśle. Nadto' 
ezmPsię daje wielki brak węgla, wskutek czego za
rząd miasta og-ranic-zyć musiał zarówno oświelle, 
nie miasta, jak  też ruch tramwajowy. Ruch doroż
karski znikomo mały, jak na Warszawę, niema bo
wiem koni. Telefony zamknięte dla prywatnego u- 
żytku, poczta właściwie nie dochodzi. Z pism za
miejscowych polskich spotkać można naiczęścici 
„Dziennik Poznański11.

Życie w Warszawie cechuje w chwili obecnej 
pewne zwieranie się szeregów, ujednostajnianie się 
opinii i dążenie do zupełnej jednomyślności. Okre
śla to przyjęte wyrażenie: w Warszawie oryonla- 
cya jest ,dorożkarska11, to znaczy idąca swojskim 
trybem. Ogólnie panuje powaga i rozwaga.; lmlzia 
zeskromnieli, wchodzą w. siebie, czas jest ciężki, 
często się słyszy westchnienie: „byle przeżyć, byle 
nie zmarnieć11. Porządek wzorowy, milieya sprawu
je nadzór, bezimienne iprowokacye pozostają bez 
skutku. Roboty około budowy mostów na Wiśle 
postępują raźno naprzód.

izkoły ludowe i średnie już przy pracy, teatry 
funkeyonują prawidłowo i cieszą się frekwencyą

Brak caleba w Warszawie. Z powodu dotkliwe 
go' braku chleba, w niektórych cukierniach zaczę
to wypiekać małe strucelki, które są sprzedawane 
po 50 kop. za funt. Domimo takiej wygórowanej 
wprost niesłychanej oenj', strucelki były rozchwy
tywane.
* W większości restauracją warszawskich 14 b. m 

wywieszono zawiadomienie, że z powodu' braku 
pieczywa do obiadów chleba niema. Zamiast Chle
ba, proponowano kartofle.

Wielu sklepów z pieczywem 14 b. m. nie otwie
rano dia braku chleba i bulek.

7. przywiezionych z Modlina około 30.000 pudów 
mąki, gmina żydowska w Warszawie otrzymała 
wyłącznie dla żydów trzecią część, czyli około 10 
tysięcy pudów.

Dobroczynność Warszawy. W „Przeglądzie Po-. 
rannym1- z 12 b. m. poruszono projekt, który do
znał" wpredce najżyczliwszego poparcia i zastoso
wania. Abv ulżyć nędzy głodowej z dnia na dzień 
zwiększającej eię rzeszy bezrobotnych, średnio-za- 
możne rodziny postanowiły żywić przy swych sto
łach głodnych. I tak: gdzie przy średnim stanie 
fortunj- żywią się t-izj osobv. , tam i czwarta, me 
powiększając wydatku, pożywić się może. W ten 
sposób przj-jęto za normę, że każdy m ający na 
swym stole co najmniej trzy osoby a za mieszkanie 
opłacający minimalnie 400 rubli rocznie, zobowią
zuje się ofiarować obiad dla jednej lub więcej osób 
pomocy potrzebujących. W odpowiedzi na projekt 
w wielu dom ach wjrwieszono aawiadomienie o 
wolncm miejscu przy stole dla „czwartej osoby11,
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Humanitamość Tow. kred. miejskiego. W, myśl 
ustaw obowiązujących w Królestwie dopuszczony 
jest poza ramami m oratoryum zarządzonego przez 
władze rosyjskie, sekw estr własności nierucho
mej, w skutek czego tysiącom właścicieli realności, 
niepobierającym czynszów, a obowiązanym do 
Spłacania ra t  hipotecznych, grozi przymusowa 
sprzedaż. Uwzględniając to  nadzwyczajne położe
nie, Towarzystwo kredytowe miejskie zgodziło się 
na rozłożenie zapadłych .rat na dalsze cząstkowe 
raty. Zarządzenie prawdziwie obywatelskie zyska
ło ogólne uznanie.

Kooperatywy stowarzyszeń. Tow. wioślarskie, 
łyżwiarskie i cyklistów, oraz trzy Stowarzyszenia 
handlowe założyły pod egidą K. 0 . m. Warszawy 
wspólną kooperatywę dla swoich członków. Koo
peratyw a m a zorganizować tańsze obiady, dosta
wiać węgiel, drzewo, nabiał, wypiekać chlcb i buł
ki. Udział 5 rubli. — Powstała również koopera
tyw a kolejarzy.

Z teatrów. Frekwencya teatrów  jest znaczna. 
W teatrze polskim „Warszawianka*1 nie schodzi z 
afisza. Zainteresowanie wśród publiczności olbrzy
mie. „Ksiądz Marek** idzie 17 raz. W teatrze No
woczesnym publiczność była w  dniu 12 b. m. 
świadkiem owacyi noszącej charakter narodowy 
polski Artyście p. Wyrzykowskiemu, wykonawcy 
roli Kościuszki', ofiarowano olbrzymiego białego or
ła z żywych róż, spowitych we wstęgi biało-ama- 
rantowe.

Handel Królestwa Polskiego z Niemcami rozwija 
eię — jak donosi „Breslauer Zeitung** — z każdym 
dniem. Niemcy zwłaszcza wywożą do Królestwa 
wiele wyrobów żelaznych, jak  rury, dźwigary, stal, 
drut, blacha na pokrywanie dachów i na naczynia 
i t. p. Jak  zaznacza wymienione pismo, przemysł 
niemiecki korzysta z daleko idących udogodnień 
transportowych.

IN S fi
Polskie szkoły w Petersburgu dla wysiedlonych 

i uchodźców. »Nowojc Wremia« donosi, co na
stępuje: Przy Polskiej Macierzy Szkolnej w Pe
tersburgu została utworzona komisya szkolna. Ce
lem owej komisyi jest przyjście z pomocą miastu 
w siprawie organizacyj szkolnych dla dzieci wy
chodźców. Każdy Polak-wychodźca może liczyć 
na wszelkie ulgi przy przysyłaniu 6wych dzieci 
do polskich szkół. W chwili bieżącej jest rzeczą 
ważną ustalenie liczby chcących wstąpić do pol
skich szkół i ustalenie okolic, w których zamie
szkują rodzice dzieci.

W tym celu zostały otwarte biura d la  zapisywa
nia « ę  na "wstąpienie do niższych do średnich 
szkół polskich w następujących punktach Peters
burga:

1) Polskie Tow. dla wychodźców, Newski 32, 2) 
Ognisko, Troioka 13, 3) Sokół polski, róg Iejroty i 
Izmaiłowskij, 4) Studencka organizacya, Zabałkan- 
skij 20, 5) Szkoła Macierzy, Małocarskosielakij pr. 
42, 6) Szkoła Macierzy, Z eli eznodorożn aj a 42.

Nowy dziennik polski w Kijowie. Petersb. aj. 
telegraficzna donosi: W Kijowie powstało nowe 
pismo polskie „Nowiny**. Do redakcyi tego dzien
nika należą przeważnie współpracownicy wycho
dzącego dawniej we Lwowie „Słowa Polskiego**.

Nieszczęśliwy wypadek poety węgierskiego. — 
Znany poeta i poseł węgierski Zoltan Pap, pełnią
cy od początku wojny służbę, jako podporucznik 
pospolitego ruszenia, wyskoczył dnia 13 b. m. tak 
nieszczęśliwie z wozu kolei elektrycznej, że dostał 
się pod wagon. Odniósł on złamania lewej nogi 
W dwu miejscach, o t u z  in n e  zn aczn e  o b rażen ia .

D’Annunzio i Puccini pracują. Dziennik londyń
ski > "Daily Chronicie" donosi, że znany włoski 
kompozytor Puccini udał się na .oski front bojo
wy? ky porozumieć się z d’Annunziem w sprawie 
libretta do nowej opery. — Libretto ma napisać 
cTAnnunzio, a muzykę Puccini.

iMHionowy rabunek w Nowym Jorku. Nowojor
ski „Herald** donosi pod datą 13 b. m., że w nocy 
trzech mężczyzn zamaskowanych wpadło do do
mu p. Nishild, związawszy przedtem służbę. Zra
bowali z kas klejnoty za blizko dwa miliony koron 
i ściągnęli naw et bry lan ty  z pani Nishild, którą 
udusili. Jednem u ze służących udało się zaalar
mować policyę, k tóra uwięziła pięć podejrzanych 
indywiduów. Klejnotów niema jednak dotych
czas.

Spis skarpetek, pończoch i rękawic w Niem
czech przeprowadzony został dnia 15 b. m. w ca
łych Niemczech urzędowo we wszystkich fabry
kach, wielkich magazynach i sklepach.

Zniszczenie 10.000 butelek wódki. »Birże.wyja 
WieOomostU donoszą: W dobrach hr. Pahlena
Ekawa (Eckau) w Kurlandyi, zostały zniszczone na 
rozkaz rosyjskich władz wojskowych olbrzymie za
pasy kminkówki, wyrabianej w tam tejszej słynnej 
gorzelni. Pracy rozbijania przeszło 10.000 butelek 
■trunku tego dokonał specja lny  oddział żołnierzy 
pod dowództwem oficera* »-

Repertoar Teatru ludowego.
Sobota o  godz. 7 ]Ą: »Dom otwarty*, komedya 

w 3 aktach M. Bałuckiego.

Z krakowskiego obserwaloryum. — P n :a 17 września 
termometr doszedł od -f- 12-4 do ą  18 8 C.; baiometr 
opadał.

Dnia 18 września o godz. 7 rano stan barometru 737-7 
teaŁiometru -f- 12 8 C; wiatr: zachodni.

Ponowny przegląd 
pispolitakdw.

Obwieszczaniem  z, d n ia  15 to. m. pow ołani zo
s ta n ą  d o  ponow nego przeglądu pospolitacy , 
k tó rz y  urodzili się w  la tach  1873 do 1877, tu 
dzież w ro k u  1801, w r. 1805 i w  r. 1806. W e
zw anie do  p rzeg lądu  obejm uje  te d y  2 g ru p y  
roczników  pospolitego ruszenia:

Do I  g ru p y  n a leżą  rocznik i o d  r. 1873 do  t. 
1877 w łącznie, a  więc m ężczyźni, liczący la t  
życia 38 d o  42 w łącznie, k tó rz y  daw niej tw o
rzyli d rug ie  pow ołanie pospolitego ruszenia. 
Ci pospolitacy  staw ili się  do  p rzeg lądu  poraź 
p ierw szy  w czasie o d  6 k w ie tn ia  do 6  m aja to. r.

czasie od 11 paźdz ie rn ika  do 6 lis to p ad a  b. r. 
Dzień, godziny  i m iejsce uzędow ania zostaną  
później ogłoszone. P o  ty m  .term inie odbędą się 
jeszcze dodatkow e p rzeglądy .

Pow ołanie do służby pod  bronią n astąp i p ra 
w dopodobnie w połow ic lis to p ad a  b. r. D okąd 
m ają  się udać  uznan i za zdolnych do noszenia 
broni, zostan ie  ogłoszone p rzy  przeglądzie. Ci, 
k tó rzy  uznan i zostaną  do służby za zdolnych, 
p rzy  dodatkow ym  term inie, m uszą udać  się do 
służby  w  ciągu  48 godzin w  tym  w ypadku , je 
żeli term in  d la  ich  rocznika już  m inął.

Ograniczenia 
w przemyśle bawełnianym.

Od p o czą tk u  w ojny  połud. S tanów  Z jedno 
czonych cierpi w sk u tek  trudnośc i w yw ozu ba
w ełny d o  p ań stw  cen tra lnych . —  W  pierw szej 
chw ili cena od raza  sp ad ła  z 13 Y  cent. za fu n t 
n a  QYj. P o w sta ł p ro je k t zm niejszenia p lan tacy i 
baw ełny  n a  n a s tę p n y  rok  o połow ę. S tan y  Zje- 

jdnoczooe, ubolew ając nad  tym  k łopotem  S tanów  
południow ych poczuw ały  się do obow iązku 

i p rzy jśc ia  im w  ja k iś  sposób z pom ocą. P rezy-

Sobota, 1 8  JSrzdśnia. la lo .

D o g ru p y  I I  nałożą urodzeni w  la tach  1801, 

p ierw szy  do p rzeglądu  w czasie od 10 lu tego  dó

►* Repertoar Teatru miejskiego.
W sobotę d. 18 b. m. „Fedora**, sztuka w 4-ch 

aktach W iktoryna Sardou.
W niedzielę d. 19 b. m. o godz. 3Y> po południu 

„ P a n n y k o m e d y a  w 4-ch aktach Wolffa i Le- 
roux‘a; wieczór „Fedora**, sztuka w 4-ch aktach 
W iktoryna Sardou.

-ik •-*>

C a łod z ien n a  b itw a .

1'0 k w ie tn ia  b. r.
■Z obii ty ch  g rup  m ają  obecnie pow tórn ie  

staw ić  się  do  p rzeg lądu  ci w szyscy, ktÓTzy te 
ra z  nie służą an i w  arm ii w spólnej, an i w m a
rynarce  w ojennej, an i w  Obronie k rajow ej, an i 
wreszcie w  żandarm ery i. S taw ić  się m ają  tak że  
ci, k tó rzy  n a  m ocy osob istych  w arunków  nie 
pełnią s łużby  pod  bron ią  w  pospolitem  ruszeniu.-

N ow y przegląd  obejm ie te d y  tych , k tó rz y  
poprzednio  zostali uznani za  niezdolnych do 

! służby  pod bronią, tudzież ty ch , k tó rz y  zostali 
w praw dzie uznan i z a  zdolnych, jednakże  p rzy  
prezentow aniu , lub  po  zgłoszeniu .się do służby 
pospolitackiej zostali ja k o  niezdolni w ysłan i na  
urlop.

Od p rzeg ląd u  są  uw olnieni:
1) Ci, k tó rzy  już  —  choćby bez b ron i —  co 

najm n ie j od d n ia  15 s ie rp n ia  1915 roku , a  p rzy  
korpusach , p e łn ią c y c h  służbę pospolitego  ru 
szenia, od dnia  26 paźdz ie rn ika  1914 roku , a l
bo  w reszcie gdzieindziej są  w  czynnej służbie 
w ojskow ej, a  to  n a  czas trw an ia  sto su n k u  służ
bow ego.

2) L ekarze  (doktorow ie m edycyny).
3) G ażyści w ojskow i, zn a jd u jący  się n a  eme

ry tu rze , lub w  sto su n k u  pozasłużbow ym , tu 
dzież ci wszyscy, k tó rz y  służyli w  w ojsku i 
m ają  zaopatrzen ie  państw ow e.

4) Ci, k tó rz y  z pow odu ułom ności, pow odu
jącej n iezdolności d o  każdej służby, zosta li u- 
w oln ien i od służen ia  w ogółe w pospolitem  ru 
szeniu , jeżeli p o siad a ją  św iadectw o odejścia 
(A bschied) z pospolitego ruszen ia , a lbo  certy fi
k a t  u w o ln ien ia  od pospo litego  ruszenia , lub  też 
zostali w ykreślen i ze sp isu  poborow ego.

5) Ci, k tó rz y  z pow odu ra n y  odniesionej na  
w ojnie w  drodze su p e ra rb itracy i zostali uznani 
za n iezdolnych  do służby w  pospolitem  rusze
n iu , a lbo  zostali usunięci z arm ii, m ary n ark i, 
obrony k ra jow ej, lub  żandarm ery i.

6) Osoby, d o tk n ię te  b rak iem  nogi lu b  ręk i, 
ś lepo tą  n a  oba oczy, g łuchoniem otą, k re ty n i
zmom lub  tęp o tą  um ysłow ą, d a le j inn i chorzy 
um ysłow o i ep ilep tycy . U rzędow e dow ody cho
rób  po trzebne sa  p rzy  s ta w c e .—. —*•

7) Osoby, w ym ieniono w  § 29 ustaw y  w oj
skow ej, ja k  duchow ni wyśw ięceni, k an d y d ac i 
do  s ta n u  duchow nego i  t. d.

8) Ci, k tó rz y  p rzy  poprzednim  przeglądzie do 
pospolitego ru szen ia  zostali uznani z a  zdolnych 
■do noszenia  b roni w  pospolitem  ruszen iu , a le  od 
tej s łużby  zostali uw olnieni, o ile to  uwolnienie 
m a jeszcze moc p raw ną.

Otóż z pow odu p u n k tu  5 nasuw a się p y ta 
nie, co m ają uczynić ci, k tó rzy  nie z pow odu 
ran, odniesionych n a  w ojnie, lecz z innego po 
w odu zosta li superarb itrow ani i uznan i za n ie 
zdolnych do  służby pod  bronią. Do ty ch  pospo- 
litak ó w  należą: 1) w ysłużeni p ospo litacy  z la t 
1873 do 1877, k tó rzy  iuż n a  podstaw ie  ogólnej

do larów  i k aza ł ją  um ieścić w p iw nicach  Ilia  
łtg o  Dom u; za jego p rzyk ładem  m iał każdy  
Y ankes kup ić  jeden  bal i  w  te n  sposób ulżyć 
południow com , duszącym  się w  nadm iarze  b a 
w ełny. P ro jek to w an o  też em isyę 500 mil. do la
rów  w p ap ie rach  n a  zaliczkow anie p lan ta to rów . 
Pew ien ang ie lsk i a g en t finansow y proponow ał 
posy łan ie  baw ełny  do  Anglii, zam iast złota, na 
w yrów nanie d ługów  S tanów  południow ych. Te 
w szystk ie  p ro je k ty  dziś są  zapom niane, ilu s tru 
ją  one je d n a k  wrażność u regu low ania  kw esty i 
baw ełn ianej d la  A m eryki..

A nglia  w  m aju  uznała  baw ełnę za bezw zglę
d n ą  k o n trab an d ę  w ojenną, uzasadn ia jąc  to  a rg u 
m entem , że służy  o n a  n ie ty lko  d la  celów  tk a 
ckich , lecz tak że  do w yrobu m ate ry a łu  am u
nicy jnego . W praw dzie, m ając dó dyspozycy i po
tężn ą  flotę, m ogła przeszkodzić dow ozow i ba
w ełny p o p rostu  w  sposób w ojenny, bez o g ła 
szan ia  jej za k o n trab an d ę , szło je j je d n a k  o to, 
a b y  się w yzbyć odpow iedzialności finansow ej 
za skonfiskow ane po drodze i zac iągn ięte  do 
A nglii ład u n k i baw ełny . — -D la  rekom pensa ty  
p rzeznaczy ła  A ng lia  n a  finansow anie am ery 
kańsk ie j baw ełny  około 30 m il. do larów , Stad
n y  Z jednoczone drug ie  ty le . T en  w ał 60 mil. 
do larów  m iał odciąć pań stw a cen tra lne  od ba
w ełny.

W rzeczyw istości jed n ak  A nglia  n ie  kw apiła 
ślę z zakupnem  po łudniow o-am erykańskiej b a 
w ełny  nap raw dę i ofiarow uje za nią ty lko  10 
cen tów  za funt. —  Tym czasem  zam orskie ry n k i 
zbytu  d la  tej baw ełn y  ogran iczyły  sw e zakupy , 
W łochy  s trac iły  w ywóz swoich tow arów  baw eł
n ianych  do L ew antu , F ra n c y a  n ie  je s t w s ta 
nie p rzerab iać  ty le  baw ełny , ile w czasach n o r
m alnych . T egoroczny  zbiór baw ełny  w  p o łu 
dniow ych S tanach  je s t w praw dzie m niejszy niż 
zeszłoroczny zbiór reko rdow y  i w ynosi ty lko  
12 m ilionów  bali, za to  je d n a k  pozostały  jeszcze 
znaczne zapasy  z ro k u  poprzedniego. W  tych 
dniach  baw ełn iane Tow arzystw o im portow e w 
Brem ie, d o  k tó rego  należą także  przem ysłow cy 
austro-w ęgicrscy , postaw iły  południow ej Ame
ry ce  bardzo  k o rzy s tn ą  ofertę za.klipna 1 m ilio
n a  bali po  cenie 15"CentNza fun t. J e s t  te raz  
rzeczą S tanów  Zjednoczonych w yw rzeć nacisk  
n a  Anglię, by nie p rzeszkadza ła  tem u wywozo
wi.. W  istocie p rezy d en t W ilson w ystosow ał 
też  do A nglii n o tę  z  protestem  przeciw  uznaniu 
baw ełn y  za k o n trab an d ę , A nglia. k tó ra  w  'tej 
chwili s ta ra  się o pożyczkę w  A m eryce i liczy 
się z je j nastro jem , będzie m usia ła  jej p rzyznać 
jak ie ś  ustępstw a wywozowe. I  rzeczywiście w 
o sta tn ich  czasach już  k ilk a  razy  sfołgow ała 
w  blokadzie p ań stw  cen tra lnych , popuszczając 
do przwozu to w arów  am ery k ań sk ich  w w arto 
ści około 170 m ilionów  dolarów .

N a w szelki w y p ad ek  je d n a k  państw a  ce n tra l
ne postanow iły  zabezpieczyć sw oje zapasy  n a  
przyszłość i w ydać  u  s i e b i e  o g r a n i c z c -

w zgłędnie p rzędzy  baw ełn ianej, albo w ięcej niż 
5000 m etrów  m aterya łu , a lbo  500 sz tu k  a r ty k u 
łów konfekcy jnych . O bow iązani do zeznań  p rzy  
spisie są w ięc n ie ty lko  fab ry k an c i, lećz także  
kupcy , konfekcyoniści, farb iarze, bliehow nicy, 
szw alnie i t. d. W yznaczenie term inu  spisu do
piero na 3 w rześnia pochodzi s tąd , że rząd  p ra 
gn ie  kolom  in teresow anym  zostaw ić czas do 
przygo tow ania  sw ych zeznań w edług  m etod k u 
pieckich. Z pod obow iązku spisu w yjęci są ty lko  
kupcy  dctajliczn i, sp rzed a jący  tcAvar w  w ycin 
kach  lub  k aw ałk ach .

D rugie w ażne postanow ienie  do tyczy  p rze
rab ian ia  surow ej baw ełny. J e s t  ono te raz  do
zwolone ty lko  w tak ie j m ierze, ja k a  je s t po trze
bna do w yk o n an ia  pośredn ich  lu b  bezpośrednich  
zam ówień w ojskow ych, albo do w yrobu p rzę
dzy n a  inne specyaln ie  w yszczególnione w ażne 
przedm ioty , ja k  nici, p rzędza  na  pończochy, 
m a te ry a ł na  w ork i i t. p. A by jed n ak  p rzędzal
niom  dać m ożność dotrzym ania, daw niejszych  
zam ów ień, ustanow ił rząd  14-dniow y term in  
przejściow y, podczas k tó reg o  w olno im  p rzero 
b ić  je d n ą  trzecią  zapasów  na cele cyw ilne. —  
U stępstw o to  jed n ak  nie obejm uje w szystk ich  
fab ryk . Podczas g d y  w  pow yższy sposób su ro 
wiec zosta je  zarezerw ow any na  uży tek  w oj
sk a  lub  władz, sp rzedaży  i d o sta rczan ia  g o to  wiej 
p rzędzy  nie poddano  żadnym  ograniczeniom ; 
nie s to su ją  się one zresztą  tak że  do surow ca, 
im portow anego  z zag ran icy  po 1 w rześnia."1

Z akaz w yrobu  p rzędzy  w płynie oczyw iście 
już sam  przez się na ograniczenie dalszych  prze
m ysłów  p rzerab ia jących , g łów nie  tk ac tw a . —  
D rugie rozporządzenie zaw iera je d n a k  jeszcze 
ponad to  w y raźn y  zakaz dalszego  p rzerab ian ia  
gotow ej p rzędzy  na  ce le  inne, niż w ojskow e. 
W olno je s t w yrab iać  a rty k u ły , służące  lu d n o 
ści cyw ilnej n a  odzież, zak azan y  je s t zaś:

_ 1) W yrób bielizny  dom ow ej i sto łow ej, obru
sów, serw et, ręczników , ścierek, m a te ry i do 
fro te row an ia  i t. p.; 2) m a te ry i do  haftów , ro 
b ó t sia tkow ych, tiu lów , w oalów , w elw elów , plu
szów, aksam itów , koro-nek i frędzli; 3) m atery i 
do u rządzeń  w ew nętrznych: d re lichów  do m ate 
racy , m atery i n a  ściany, k retonów , m a te ry i ta - 
picersfcieh, m a te ry i n a  m eble d dyw any , n a  zar 
słony  i firank i, m ate ry i do kufrów , do celów 
in tro lig a to rsk ich  i t. d.; 4) m a te r y i  n a  cele te 
chniczne: sznury , pow rozy, szp ag a ty , , r u r y ,  
su k n a  do w alców ; 5) w stążek , taśm , gurtów , 
a rty k u łó w  obszyw kow ych i p asam an te ry i; 6) 
a r ty k u łó w  pończoszkow ych w szelkiego rodza
ju  z  w y ją tk iem  sam ych pończoch i sk a rp e tek .

A by to  tw a rd e  zarządzenie  o ile  m ożności 
złagodzić, pozw olono jeszcze n a  przeróbkę p rzę
d zy  do fa b ry k a c ji  już  p rzygo tow anej tak że  n a  
zakazane a rty k u ły ; zresztą  w szelkie ilości p rzę
dzy, sprow adzone z zag ran icy  po 1 w rześnia, 
w yjęte  są  z  pod  zakazu. ' * - 1
, J e s t  oczyw istcm , że przem ysł i  kup iectw o  
ponoszą w sk u tek  ty ch  ograniczeń w ielk ie  ofia
ry . To też u rzędow y k o m u n ik a t »W iener Ztg.« 
nie próżno  odw ołuje się do ich  w ypróbow anego 
już p rzy  różnych  sposobnościach pabryotyzm u

P o d  Zw izdyam i, n a  zachód od D eraźna 
przekroczyliśm y z pow odzeniem  H oryń, w  w al
ce zyskaliśm y te ren  i wzięliśm y jed en  bata lion  
au s try ack i do niewoli. YV okolicy  D erażna  i 
Kitowania przeszedł n ieprzyjaciel do o fen żywy,
k tó ra  jed n ak  została pow strzym ana. E nerg icz
nym  k o n tra tak iem  posunęliśm y się naprzód  w 
obszarze na zachód od U lew ania i w u tarczce  
pod Oleszewą w zięliśm y przeszło 1300 jeńców  
D nia 13 b. ni. w y p arty  nasze w ojska n ieprzy
jac ie la  ze w si Rydounla i z je j okolicy  (na za
chód  od  W iszniew ca). N ieprzy jaciel cofnął sie 
skw apliw ie. Później został w y p arty  ta k ż e  z  miej
scowości R oztoki w śród  w ielkich s tra t. D otych 
czas w zięto do niew oli 20 oficerów  i 2000 żoł
n ierzy. Nasz ogień udarem nił p ró b y  n iep rzy ja 
ciela w strzym ania  naszej ofenzyw y. W  ty m  o- 
s ta tn im  celu p o d ją ł n ieprzy jaciel k o n tra ta k  z

(Z w alk  II  b ry g a d y  w  K arpa tach ).
Św it różow i w schód... S zafirow a szarzyzna 

nocy rozpływ a się  stopniow o, u s tę p u ją c  m iejsca 
jasności, w ydobyw ającej się  pow oli gdzieś z za 
.widnokręgu. C hłód n o cy  łistopadowiej bije od 
budzącej się j lo  życia ziemi. Z apach  jesiennej 
wilgoci w sta je  od  ugorów , pastw isk .

Szarzyzna p rze ty k a  się co raz bardzie j s re 
brem , różow i, mifeni, blaknic. Pow oli w y łan ia ją  
Się z n iej, spow ite  mgłą_ lekką , kon tu ry  fa listo  
rozrzuconych w zgórz i  ciem ne p lam y lasów.

P o ran n a  zorza z a tacza  szersze 'kręgi, zapała 
się niew yraźnie b lask iem  pom arańczow ym , prze
św ietla  silniej czerw onym i szlakam i, drga... 
'W reszcie z za sinego  w idnokręgu  strz-elił p ier
w szy  prom ień, —  zw iastun  życiodajnego słoń
ca. I  ono w chw ilę po tem  u k aza ło  się n a  n iebo
skłonie w całej k rasie  i  m a jesta ty czn y m  blasku.

Ż yciodajne - słonce o b la ło  sze ro k ą  płaszczyznę 
falisto  przeciętą, wzgórzam i, n a  k tó ry c h  m a  się 
rozegrać za  chwilę żniwo śmierc-i; życiodajne 
słońce będzie p a trzeć  n a  czerw oną k rew  i  na 
g inące życie ludzkie . V-
* • • • • • • « « • ■ • • •

kw ateram i w  m iasteczku  ruch. Dzień

roby  lub  w ady  zosta li uw olnieni; 2) l  roczni 
ków  1891, 1895 i  1896 ci, k tó rzy  podczas słuiż 
by  czynnej zostali rów nie z pow yższych pow o
dów  w  drodze superarb itracy i uw olnieni.
J  7 w yraźnego i stanow czego brzm ienia punk
tu  5 w ynika, że tak że  «  osoby  m uszą zgłosić 
się do ponow nego p rzeglądu . O bwieszczenie w 
punkcie 5 m ów i w yraźnie, że uw oln ien i o d  prze
glądu s ą  c i jedynie , k tó rzy  z pow odu ran , od
niesionych n a  w ojnie, zostali uw olnieni od służ
b y  w ojskow ej, mar* » -  *

O bow iązani do p rzeg ląd u  m a ją  najdalej do 
24 b. ni. zgłosić się w  m ag is trac ie  m iejsca swo- 
jeg o  poby tu , p rzynosząc dokum enty  osobiste. 
P rz y  m eldow aniu  się  o trzy m u je  p o spo litak  
k a r tę  leg itym acy jną , k tó rą  m usi okazać p rzy  
przeglądzie. K arta, leg ity m acy jn a  up raw nia  do 
bezpłatnej podróży  n a  m iejsce p rzeg lądu  i z po 
w rotem .

K om isye p rzeg ląd o w e będą u rzędow ać w

wlewa w duszę jakąś radość z tego poranku 
ślicznego. Ruch, energia, uśmiechy udzielają 
się wszystkim. Bitwa ma być wielka! Wyje
żdżam z patrolem węgierskich huzarów na naj
wyższe wzgórze. Rozkaz ohserwacyi n iep^yja- 
cielskich pozycyj i obowiią.zek stałego uwiada
miania sztabu.

P o  drodze © potykam  kolum ny naszych  (Strze
leckich  m undurów  i  p a łk i łandszturm u au s try a - 
okiego. W szy stk o  m aszeru je  żwawo, w  og rom 
nej ciszy; nie W olno krzyczeć, śpiew ać, trąb ić .

Dojeżdżam  do m ostu  — ztapchany! R zek a  n ie  
duża, gó rska , i  n$t rosłe  konie nie zagłębokn. 
P ręd k o  jestem  w ięc z mytmi huzaram i n a  d ru 
giej stronie. S ztab  wyisładł z powozów... G ene- 
ra licya w fu trach , b o  p o ran ek  oldodny. M ijam  tę  
g rupkę , żyw o ro zp raw ia jącą  n ad  m apą. P rze 
dzieram y się z tru d em  p rzez wnsliny n ad b rze
żne. D alej te ren  g ó rzy sty , p rzeryw any  czasem  
głębszem i strum ykam i, k tó re  konie  biorą, ła tw o  
w skoku... O braw szy w edług m apy m niej wię
cej dobry  k ierunek , posuw am y się naprzód, s tę 
pem ze w zgórza n a  w zgórze. Czasem  w jeżdżam y 
na polanki zalane b lask iem  słońca.; czasem  cie
n ista  d o lina  p rzen ika n a s  chłodem  jesiennym . 
Rosa o b fita  sreb rzy  e-ię w  słońcu, n ad a jąc  to n  
opalony rdzaw ym  burzaniom ^sp ło w ia ły m , po
żółkłym  traw om . P rzez  dfcugj czas m am y hory
zont zupełnie z a k ry ty . Jedzieinyy w  najeżeniu.

uk aza ły  się  dw a odnośne r  o zp o r zad zo n i a  • Kie 
zarządza ją  one zajęcia zapasów  baw ełny , gdyż 
to  je s t n a  razie  n iepotrzebne; idzie o
zarezerw ow anie  ich n a  ew entualny, późniejszy 

ży tek  d la  w ojska, w raz ie  g d y b y  dotychczasowi
we n iew yjaśn ione sto sunk i dow ozow e m iały 
trw a ć  nad a l.

P rzedew szystk iern  m a b y ć  sporządzony  spjs 
n ap aść  w . Zapasy baw ełny  surow ej i przędzy ma 
eię sp isyw ać co m iesiąc, zap asy  gotow ych to 
w arów  'baw ełnianych i artykułów ) konfekcy j
ny ch  na  razie m a się  sp isać  ty lk o  jednorazow o 
w  d n i u  30 w r z e ś n i a .  W praw dzie  podczas 
w ojny  już  k ilk a  razy  ta k ic h  eposów  dokony
w ano, ale obejm ow ały one zeznan ia  dobrow ol
n e  i to  ty lk o  zak ładów  przemysłowych^ nic 
w kraczały  zaś w  h an d e l i  w konfekcyę. Obe- 
ćnym  spisem  m a b y ć  o b ję ty  k ażd y , k to  po siad a  
lub przechow uje w ięcej n iż  300 kg. baw ełny ,

K ażd y  m yśli pew nie io tern, p0" ®ię przed  w zro
kiem  a a  chwilę roztoczy. J a k iś  nerw  ciekaw ości 
■czai się  w duszy.

Wzgórza wreszcie Kończą się Przez jakąś 
wązką, gliniastą drcigę wjeżdżamy do wsi B. 
Pu już dobrym kłusem wzdłuż chałup, ® któ
rych kobiety częstują nas mlekiem, dojeżdżam 
do podnóża najwyższej góry? która na to pasmo
je s t rzeczywiście dość w ysoką. Spraw dzam y
nazwę i pytamy o drogę. Część jej odbywamy 
ua koniach, dalej zestawiamy naszyoli huzar 
iow i  z moim towarzyszem drapiemy się w gó
rę po dość stromych zboczach. Na szczycie parę' 
postaci daje niewyraźne znaki. Sprawdzamy 
przez lunetę j 2 aa-dewtołeniem znajdujemy pą_ 
trel Jegioiiistów. Wołają nas i coś krzyczą. Za 
daleka, aby usłyszeć. Wreszcie do nóg naszych 
spada kamyk zawinięty! w piapier- JPnoszą e  
meldunek konny do ikapitama F. niezmiernie 
ważny. i ie możemy nim służyć, gdyż marny jm- 
ny roz-Kaz. Upiywa 15 minut i stajemy, po wiel
kich trudach ną szczycie.

S zczy t sam poprzedza niższy .w zgórek ,odktó- 
xego pełzam y, ^  zdradzić nasztego stano
w iska  i. ta k  zbyt w ysuniętego  n a  sk rzy d ło  nie- 
p rzy jąc ie lą. M o je j^  koledze^ z  p iecho ty  chodzi 
o  p o in fe ^ ^ w a n ie  jego  k ap itan a , a b y  zmienił
.1  YNrsr.*______  e * A \ rr f. T F k / y A

obrębu Gontowa-Ditkowice na pmludniowy-zą- 
chóa od U; iKzniewca. T u  również wzięliśmy do 
niewoli około 140 oficerów i 730ff żołnierzy, 
zdobyliśmy jedno cięśkic działo, C lekkich, “4 
wozy z amunieyą, 26 karabinów maszyno
wych i wiele m»UTyału w«enncgo.

Ścigając n ieprzy jac iela  cofającego  się z fron
tu  n ad  Seretem  n a  zachód, stoczy liśm y z nkn  
k ilk a  gorących  u ta rczek  w obrębie miej. 
scow ości G ładka, Żelwo i Józefów ka n a  zachód 
od  T arnopola, tudzież koło D źw iniacza i Z-aie- 
szczyk. W  w alkach  k o to  Józefów ki i D źw iaia- 
cza, k tó re  się o d b y ły  12 to. m. w zięliśm y d o  -nie
woli w ięcej niż 2700 żołnierzy, 35 oficerów  i 
zdobyliśm y 4 k a rab in y  m aszynow e. —  Liczba 
Niem ców i A u stry ak ó w  w zię tych  do niew oli o d  
30 sierpnia  do 12 w rześnia p rzew yższa 40.000 
ludzi.

R osy jsk i ko m u n ik a t s ta ra  się  sfingow ać sze
reg  pow odzeń praw ie n a  całym  froncie. Ja k k o l
w iek  to  s ta ran ie  w  dzisiejszej sytw acyi Itosyi 
je s t ła tw o  zrozum iałe, gdyż idzie o w yw ołanie 
ja k  najlepszego  w rażen ia  u  sw oich sp rzym ie
rzeńców  i w  państw ach  neu tra lnych , to  jednak  
wobec tw ierdzeń  te g o  k o m u n ik a tu  stw ierdzić 
należy, że rosyjski atak po obu stronach Kle- 
wania przez Stubielę odparty został wśród naj
cięższych strat dla Rosyan, że wzgórza ped'G*n- 
tową i Ditkowieam i, k tó re  przejściow o zna jd o  
w ały  się w  ręk ach  n ieprzy jaciela , zostały przez 
nasze wojska odebrane i  że R osyanie na półno 
cny-zactaód ad Tarnopola pod w ym ienionem  
prze znich w siam i H ładk i i ćeb row  15 b. m. po
nieśli k lęskę i zostaw ili w  naszym  ręk u  około  
2000 jeńców . W edług  teg o  m ożna ocenić ta k 
że w ia ry g o d n o ść  innych  szczegółów  teg o  k o 
m unikatu , zw łaszcza fan tasty czn ej cy fry  poj
m anych rzekom o jeńców , k tó re j n aw e t w ted y  
p rostow ać b y  n ie  trzeb a , g d y b y  się  m ia ła  odno
sić  do  całego fron tu  o d  R yg i do  Czerniow iec/ 
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9,!€Sp£Pf£n“ .
(Tel. c. k. Biura KorespJ 

B erlin. P ry w a tn y  ko resp o n d en t iBrura, W olffa
Jed y n y m  niem al odbiorcą przem ysłu  b ęd z ie 'te -  iw  No-wym Jo rk u  donosi: W edług  wfedomioścł 
ra z  w ojsko. W praw dzie  w sk u tek  w y p a d k ó w ' ^A ssodatU d P ress*  z W aszyngtonu  ośw iadczył 
w ojennych przem ysł ten  i Lak u tra c ił część swe- i  sek retaxz państw a  L ansing, że n a  raańe % p o w o
go zbytu , a le  p rzynajm nie j dziedzina k o n f e k - A\u w ypadku  z »Hesperian-m>« m e  b ę d a e  praed-'
cyd p ozosta ła  n ie tk n ię ta , a  w  osw obodzonej czę- i sięw toęty  żaden k ro k , poniew aż fefct 
ści P olsk i i G alicyi o tw iera ły  się now e ry n k i j ^  ^  w y jaśn ionyr
zbytu. M ożna je d n a k  m ieć nadzieję , że stostun- 
ki dow ozow e rychło się zm ienią, a  w ted y  y o -
wyżazć ogranic-zonia będą zaraa, /.lUoeioiit

K onsum cya cyw ilna będzie m usiała zadow o
lić się dotychczas liagrom adzonem i już zapasa- 

N ajcięższym  je d n a k  będzie los robo tn ikównu.
przem ysłu  baw ełnianego. W  N iem czech je s t 
ich 380.000 n a  12 m ilionów  w rzecion i 230.000 
w arsz ta tów  tkack ich , w  A ustro-W ęgrzech  —  
180.000 n a  5 milionów w rzecion i 170.000 w a r
sz tatów . W  Niem czech fab ry k i odnośne m ają  
dw a razy  w iększe zam ów ienia w ojskow e, niż 
w  A ustro-W ęgrzech, n a d to  o rg an y  odpow ie
d zialne zajm ują się tam  już  żyw o kw esty ą  t. zw. 
tran-splant.ącyi robo tn ików  z te j gałęzi do  innej. 
N iew ątp liwie \ w  A ustro-W ęgrzech będzie się 
rząd  s ta ra ł zapobiedz społecznym  i ekonom icz
n y m .sk u tk o m  ograniczeń baw ełn ianych .

E ^ a m m i l s a f
(T elegram  o. k . Biura koresp.) -j

W iedeń, 18 września.
Z w ojennej k w a te ry  p rasow ej donoszą: 1
B iu letyn  rosy jsk iego  sz tabu  generalnego  o- 

piewm: (Bez d a ty )
N acisk  N iem ców w  okolicy  jezior Pi.kslern i 

Sauken , oraz wsi R akiszk i, n a  zachód  od liniii 
Jakob stad t-D źw iń sk  , (Dynaburg") trw a  dalej. 
W  oko licy  s tacy i kolejow ej PodbrodyJe od iiarto  
k ilk a  a tak ó w  n ieprzy jac iela . A tak i N iem ców na  
zachód od Podbrodzia , w  okolicy M esagoli, od
znaczają  się w ielką in tenzyw nością. N a froncie 
od okolicy O rab d o  K ossow a posuw a się nie- 
p ray jaciel ostrożnie n a  wschód. Do pow ażniej
szych s ta rć  przyszło  tu  w  obszarze M osiy-Ozier- 
nica, n a  zachód  od S łonim ia. N a  południe od 
rzek i P in y  co fnęła  się n iep rzy jac ie lska  kaw ałe- 
ry a  w  otkolicy, gdzie w pada  T u ry  a  d o  Prypeci.

x'T E E R s a a n t  i  m e t n i s c z s t

L  Ł  t o n  koreu,
z dn ia  18 w tie ć n r  * jj) .

Znaczenia i nńant ma.
W iedeń. »W iener Z tg .«  og łasza: C esarz raldi

cy dw oru przy  w yższym  eądzie k ra jo w y m  wie 
Lw ow ie A dolfow i S  o m m i  o r  o w i  p rz y  -spo
sobności p rzeniesien ia g o  ma w łasn ą  prośbę w, 
s ta ły  s ta n  spoczynku w y raz ił sw o je  najw yższe  
uznanie  za  p ilną  i  w ierną  ełużbę. -C esarz z a 
m ianow ał rad cę  sąd u  (krajowego w  T am o w if 
D aw ida S p i  t  % e  r  a  ra d c ą  w yższego  są d u  k ra  
jow ego w  K rakow ie.

Odpowiedzialny redaktor: 

W ydaw ca:

(Artykuły w  tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi.)

m  i i i

Z  .jukam i Literackiej w Krako.wie, ul. Jagiellońska Id

ciszia panuje  jeszcze po obu  stronach , sk łan iam  
go d o  w ysłan ia  żo łn ierza z właemego patro lu .

-WiMok z g ó ry  w spaniały . R ozleg ły  horyzon t 
rozpościera  przed nam i, ca ły  skąpany, w  łago
dnym  b lask u  po rannego  słońca.

P odsuw am y się  ostrożn ie  do z ręb u  starano <tu 
sp ad a jące j g ó ry  i  w  dole  go łym  ©Idem rozró
żniam y w yraźnie b a te ry ę  ro sy jsk ich  a rm a t; za 
n ią  w  kolum nie s to ją c ą  k h  osłonę, a  d a le j tre 
n y  niezliczone, wozy d kipnie. A  w  stro n ę  n asze 
go  fro n tu  b iegnie po  ziem i jak iś  n iew yraźny  
łań cu ch  przćayw any, w k tó ry m  -pojedyncze o- 
gn iw a zua-czą się  p lam am i m ałym i, w yd łużony
m i. Ł ańcuch  n ieregularn ie  łam ie się  i  z ak rę c a 
jąc  daleko , g in ie  już d la  o k a  n ie  uzbrojonego w 
-szkła ^  T o  tyrałi-erMa ro sy jsk a  g o to w a  do b i
twy- czeka. Za n ią  moc punkcików  rozrzuco
nych  —  to  rezerw a. W rażenie  ciszy  n-iozamą
conej —  ogrom ne. Ja k ie ś  c iężk ie  m ilczenie za
legło ca łą  atm osferę. Z daje się, jak b y  w  tej 
chw ili niem e w zm agały  się  po tęg i dw óch przeci
w ników. Cisza p rzed  burzą.

G odzina pół d-o 10. B urzę rozpoczyna d alek i
m i g rzm otam i nasza  maila a r ty le ry a  lem-onawu. 
Bum! Bum! —  Bum! -Bum! B iją  dzielnie ze 
swioich »pufe-k«. —  Miejsce obstrza łu  leży  na 
prostopadłej do nas. W idzim y cz te ry  dokładnie 
dym y. S trze la ją  z a  blizko. H u k  rozchodzi się 
w ciszy jak o ś pow ażnie, g łucho...^

udzielają  n au k i w  zakresie  w szystk ich  egzam i 
nów  i rygo r, praw niczych. W łasne repe ty to rya  
w  całości do  egzam inu histor., w  części do in
n y ch  egz. —  Zgłoszenia o d  3— 5 po południu .

Dr KazŚHŁierz Kucharczyk  
K raków , u lica  L o re tań sk a  3.

P od  nam i p rzy  ro sy jsk ie j b a te ry i ruch  Cze
k am y  z em ocyą. P a trzy m y  p rzed  siebie na  li
nię naszych  w ojsk, k tó re  zaledw ie d-ojrzeć n#* 
żn-a przez szk ła . 'W idać z a  -to dobrze w ijącą ń:t> 
w stążkę b ia łe j drogi, w ieś p rzy  n iej rozrzuco
ną, la sek  n a  praw o i lewo.

W  te j chw ili n ieda leko  o d  drogi, ja k  z z iem i1 
w y ras ta ją  n a ra z  cz te ry  -białe d jm iki, tem w o za
w iązujące sw e k łęby , łub  k ła d ą e c  sio  ntorlbaid  
po rdzaw ym  u-gerze. -Prawie jcdtlOcZfAliks po1 
tym  sły szym y  ciężkie, g ło śae  Luki w  mła-nowyułi* 
Jte tęps-eh  Tia ełiwiłe sio n>'>jedy
n e k  a rty le ry i n a  dobre. B trzaly' rosyjskich ' a r 
m at czasem  im ponują  celnością. W k ró tce  za
czynają  eię n a  drogę, k tó rą  posuw ają  się w lej 
chwili ko lum ny naszych  w ojsk. W iizfcny wyra., 
źnie, ja k  sza ra  m asa sk rę c a  z  d rog i i w ąw oza
mi dąży  n a  pozycye. N iedługo i ciężka au- 
try a c k a  surtyłerya z-aczyna pom agać na-szjnH 
arm a& om . Czas najw y ższy  pisać i»md-dunek'« 
do sztabu ...

N a w yrw anej k a rtce , z  lakoniczną, do k ład n o 
ścią k re ś li się inform acye, piopi-awia ucBegtość 
i k ie ru n ek  strzałów  naszej a r ty le ry i i w kró tce 
d rożyną w śród w zgórz pom yka cw ałem  huzar 
w s tro n ę  sztabu. .  (IDok. nast.)

MU
Rządca drukarni E. K. Górski.


